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a Znakomity spektakl dziecięcy

Czekoladki i Mozart 
jak z kreskówki
Premiera spektaklu dla 
dzieci „W krainie czaro­
dziejskiego fletu” to pierw­
szy autentyczny sukces no­
wej dyrekcji Opery Narodo­
wej. Reżyserka Renata 
Redo-Dobber nie ma złu­
dzeń, że pracuje dla dzieci 
wychowanych na filmach 
animowanych i grach kom­
puterowych, uzależnionych 
od ciągłej akcji, i da je naj­
młodszym widzom to, do 
czego są przyzwyczajeni.

Jednocześnie funduje im 
nienachalną lekcję wiedzy 
o operze. Z ilustrowanego 
fragmentami muzycznymi 
monologu Papageno malu­
chy dowiadują się, że opera 
jest jak pudełko czekoladek 
(to główny element pomy­
słowej scenografii Zofii de 
I n e s), zawiera w sobie 
wszystkie sztuki, opowiada 
i przekazuje emocje za po­
mocą muzyki. Ta część obfi­
tuje w wiele gagów rodem 
z kreskówek - książę Ta­
rnino jest nie tyle roman­
tyczny co komiczny, Papa­
geno naśladuje ruchy rape- 
rów, a księżniczka Pamina 
podskakuje na batucie.

Trudno poza tym wypo­
wiadać się w kategoriach 
czysto muzycznych o tym 
przedstawieniu, gdzie z par­
tytury tworzy się katalog 
kilku najpiękniejszych arii 
i duetów, a dyrygent - Tade­
usz Wicherek - ma równie 
wiele do mówienia c©4p dy­
rygowania. Soliści dość do­
brze wypadli w swoich ro­
lach, także w większej części 
mówionych, co było praw­
dziwym wyzwaniem.

Jako Papageno - wystąpił 
Robert Gierlach, świetnie 
zaprezentowała się Alek­
sandra Buczek (Królowa 
Nocy) i Remigiusz Łukom- 
ski (Sarastro).Adamowi 
Zdunikowskiemu (Tarnino) 
i Katarzynie Trylnik (Pa­
mina) zabrakło głosu, ale 
wyrównali to sceniczną 
charyzmą.

Sądzić należy, że „W kra­
inie czarodziejskiego fletu” 
jako świetny pomysł na 
pierwszy kontakt dziecka 
z operą pozostanie na długo 
w repertuarze Teatru Wiel­
kiego, bo już cieszy się ol­
brzymim zainteresowaniem 
publiczności. KKG


